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M W. W  Cz w a r t e k  dnia 1. K w i e t n i a . 1841.
W iadomośc! zagraniczne.

R o s s y  a.
w  a  P,e t .e r s b “ r ga> dnia 15. Marca.

n rejewskiój kopalni piasków złoto­
dajnych, położonej w  okręgu Złotoustowskim  
guberni! Orenburgskićj, znaleziono kawałk 
łupka talkowego, z wkrapianern w  nie w  ob­
fitości złotem, n o w e  to odkrycie łożyska zło 
ta w  minerale w  którym obecności tego me-

do “w " I y ° r uSc " ^
obręb pohukiwań p i„ k ó w  . l o . o d . j L J S ! * k £  

„ o -  w a z a  one o d  V r  Instytutu Górnicze-
S k o w y  » .  k o l? , f » p . k
H o st io  . nieco fd c k o m p o n o V ^ y m  L o to  zawiera się w  nim w  '  * z‘toto
przymieszki innych minerałów w .arstev^e^i 
Kopalnia Andrejewska z a s ł u e u i e W 
bogactwem piasku z l o t o l ^ o !  ™

F r a n c y  a 
Z P a r y ż a ,  dnia 22. Marca.

O stanowisku stronnictw w  lzbie parrfwK" C I • 1 • • . łV IZD|e ^arowK u r y  er  f r a n c u z k i  dzisiaj tak sic wyraża-
» Projekt do prawa dotyczącego się obyyaro-

S h v  p f S  y  V7WOlał n0Wy zup e ^ ie  kształtIzby I arów. Dotychczas prawie ta cała Izba 
w yznawała reprezentowane przez rząd opi- 

i . , <>sv',,ęeała się takiemu rodzajowi opo- 
’ . ry  8I? tatwq łagodzi i do towarzystwa  

zastosowywa. Ministeryum z d. 15. Kwietn. 
yło prawdziwym typem skłonności tej Izby!

se r w X tr ^ rM ZV b!!Cnie “« zmienia’
sta rszych  i T a  f, !6 (m ów im y tu o naj-
D w ó r  w  ich o 3 Sf^ ^ s ta l3 słV T o ry s a m i .

t W s ł l h  • Ch t6n P o p e łn i ł  b łą d ,  że się 
choc s abo  i w  p rzem ija jący  sposób  elektry­
cznym  W strząśn ien iom  u c z u c i  n a r o d o w e / o

koalicya między oiTem i 
gitymistami, na czele jej stawa/ą PP. Pasquier 
M ole i Mourner. M ężow ie  naszej opini? tVm 
małoznacznym zabiegom, spow odow anym  
przez ambicyę i momentalne interessa, żadne­
go nie przypisują znaczenia; ale dla zamku
d a  D z i e n n i k a  s p o r ó w  i dla teraźnieiszecó 
Ministeryum będzie to wielkim wypadkiem
z b a w i?  P r  M0U naprÓ£no usi& wał po- aba\A ić I ana Guizota w  lab ie  Deputow anych
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p o m o c y  k o n s e r w a t y s tó w ,  na rz u ca  się w ię c  
w  Izb ie  P a r ó w  na hersz ta  k o n s e rw a ty s tó w  
w sze lk ich  odcieni.  N o w a  ta opp o zy cy a  p rzy  
o b ra d a c h  n ad  o b w a r o w a n ie m  P a ry ża  z w y ­
c ię s tw a  z a p e w n e  n ie  o dn ie s ie ,  bo  w a ż n e  to 
py tan ie  nie ulega żad n y m  w p ł y w o m  d u ch a  
s t ro n n ic z e g o ;  ale p rzy  w szy s tk ich  innych  p y ­
tan iach  w y s tą p i  ono  z rzeczy  w is tą  silę i w z ię -  
to śc ią ,  dla tego  też  M in is te ryum  na n ie z w a ­
żać p o w in n o .  S ta n o w is k o ,  k tó re  H rab ia  
M o le  obecn ie  z a jm u je ,  odda la  go m oże  na 
czas  niejaki od  s te ru  z a r z ą d ó w ,  ale czyni go 
n a tu ra ln y m  nacze ln ik iem  s t ro n n ic tw a  to r y s o w -  
skiego w  F ra n c y i ,  s t r o n n ic tw a ,  w  m o c  k tó ­
reg o  k o n se rw a ty śc i  w sz y sc y  z czasem  jednak  
w p a ś ć  m u s z ą .«

 W  C o u r r i e r  d e  l a  L o i r e  czy tam y
a  to  zu pe łn ie  se ryo  napisane don iesien ie  o no* 
w  era  X ięs tw ie  N iem ieck ie in :  » N ie  sądźm y, 
ż e b y  ro m a n ty k a  zupe łn ie  już w  w iek u  naszym  
zn iknąć  miała . Żyje  o n a  jeszcze w  N ie m ­
czech .  A  tak jes t  w  poczec ie  w ła d z c ó w  n ie ­
m ieck ich  X i ą ź ę N o r d h a u s e n ,  k tó rego  kraj 
o tacza  część H a rz u .  S zcz ęś l iw e  ustronie ,  
o ra z  sk łonność  m ie s z k a ń c ó w ,  u t rz y m u je  w  
ty m  kraju  w sze lk ie  u rządzen ia  w i e k ó w  ś r e ­
d n ich .  R y c e r s tw o  X ię s tw a  N o rd h a u se n  za ­
m ieszk u je  ciągle s w o je  zam czyska ,  a po  m ia ­
s tach  b u d o w a n e  w  guście go tyck im  i w a r o ­
w n e  gm achy .  O dby  w a  o n o  tu rn ie je  a  spory  
s w e  za ła tw ia  m ocą  oręża .  B a r d o w ie  p rz e ­
ciągając ten  lęraj zna jdu ją  up rze jm ą  gośc inność 
w  za m k a ch  o w y c h  rycerzy .  Na nieszczęście 
są też  w  to w a r z y s tw ie  tej n adobne j  r o m a n ­
ty k i  p r z y w a r y  w i e k ó w  ś re d n ic h ;  katusze, 
w ię z ie n ia  w  lo ch ach  p o d z ie m n y c h ,  łu p ie s tw a  
i sądy  po ta jem ne .  Z r e s z t ą  X i ą ź ę  N o r d ­
h a u s e n  z w i e d z a  t e ż  j a r m a r k i  L i p s k i e ;  
zda je  się je d n a k ,  źe ukazanie  się jego tam że 
n ie  s p ra w ia  w ie lk iego  w ra ż e n ia ,  b o  jedna 
z  gaze t  L ip sk ich  tak o te m  d onos i :  » I Xiąźę 
N o rd h a u s e n  s taną ł  tu  w  L ip sk u  na ja rm ark .  
L ic z n y  o rszak  p a n c e rn y c h ,  ry ce rz y  i g ie rm ­
k ó w  jest w  służbie  jego.« T e in i  kilku s ło w y  
do n o s i  gazeta  ta o w y p a d k u ,  opisanie k tó rego  
W gazetach  f ran cu zk ich  całe k o lu m n y  by  za j­
m o w a ło .  « —- —  R i s u m  t e n e a t i s  a r n i c i 2 
R z e ę z  tak się ma. J e d n a  gazeta L ip s k a ,  u r ą ­
gając się z k s i ę g a r z a  F i i r s t  z N o rd h a u se n ,  
d o n io s ła ,  źe z n o w u  na ta rg  p rzy b y ł  z ca ły m  
ład u n k iem  lichych r o m a n s ó w  ryce rsk ich  (Rit- 
t e r r o m a n e ) .  Z  tego k ró tk iego  doniesienia 
ukleciła gazeta  ł ran c u zk a  sw ó j  a r ty k u ł  o o w y m  
d z iw a c z n y m  X i ę c i u  N o r d h a u s e n ,  k tó ry  
z  o rszak iem  ry c e rz y  ja r ipark  Lipski zw ie d z ić  
raczy ł.  W id a ć ,  źe C o u r r i e r  d e  l a  L o i r e  
n ie  ty lko  bu jn ą  posiada  w y o b r a ź n i ę ,  lecz tćź

w y b o r n e  zna jom ości  h is to ry c zn e  i geografi­
c z n e ! !  (G a z .  „ O b e ra e u ts c h e  Zeitungn.)

W  M in is te ry u m  S p ra w  zagran icznych  g ło ­
śno  m ó w i ą ,  ze Pan  G u iz o t  ma zam ia r  u r z ą ­
dzić  n a d z w y c z a jn e  p o se ls tw o  w  C h inach .  O d  
p o ł o w y  17. w ie k u  aż do naszych cz asów , H o l-  
Ian d y a ,  R ossya ,  Anglia i P o r tu g a l ia  b a rd z o  
częs to  p o se ls tw  tak ich  u ży w a ły .

P an  A m edeusz  T h ie r r y  w  miejsce zm ar łeg o  
P an a  B ignon ,  m ia n o w a n y  zosta ł cz łonk iem  
akadem ii m o ra ln y c h  i po litycznych  w i a d o ­
m ości.

F ra n c y a  z a w a r ła  z H o llandyą  trak ta t  h a n ­
d l o w y ,  m ocą  k tó rego  o tw ie r a  ona  R e n  dla 
H o lla n d y i ,  ce lem  w p r o w a d z e n ia  p rze z  S tra s ­
b u r g  i s ie rsk  ko lon ia lnych  t o w a r ó w  p ie r w s z e ­
go r z ę d u ,  k tó re  do tąd  p o r ta m i  o ceanu  i m o ­
rz a  ś ró d z iem n eg o  do  F ra n cy i  p rz y b y w a ły .  C ło  
od  t o w a r ó w  tych  r ó w n e  będz ie  cłu od  t o w a ­
r ó w  eu rope jsk ich ,  czyli je f rancuzkie  czyli hol-  
lendersk ie  statki w p r o w a d z ą .  F ra n c y a  o raz  
zm niejsza o -| cło od b le jw asu  i sera ho llen-  
derskiego. H o llandya  ze sw o je j  s t ro n y  z m n ie j ­
sza o c z w a r tą  część c ło  od w sze lk iego  r o d z a ­
ju m y d ła ,  o p iątą od  k o b ie r c ó w ,  p a p ie ru ,  no -  
ź ó w , k o ro n e k ,  t iu ló w  i p o ń cz o ch .  O d  w s z e l ­
k iego rodza ju  j e d w a b n y c h  t o w a r ó w  clo z n i ­
żone  będzie o p o ł o w ę ,  b ia ła  porce liana  p o r ó ­
w n a n ą  zostanie z fa jansem , a w ó d k i  nasze i 
w in a  w  beczkach  w e  w szys tk ich  posiadłośc iach  
h o l le n d e r sk i th  od w sze lk iego  cła u w o ln io n e  
zostają. C o  d o  w in  w  b u te lk ac h ,  d o ty c h cz a ­
s o w e  cło zm niejsza  się o a od  w ó d e k  w  fla­
szkach  o p o ło w ę .  W s c h o d n ie  s t rony  F rancy i  
zyskają na la tw ie jsze m  sp rzedan iu  s w y c h  b a ­
w e łn ia n y c h  w y r o b ó w ,  sp ła w ia n ie m  k tó ry ch  
p rz e z  R e n  un ikną s t ra t ,  na jakie n a ra ża ło  ich 
p r z e p r o w a d z a n ie  w y r o b ó w  sw o ic h  p rze z  cały  
kraj i r a c h u b y  s p e k u la n tó w  p o r to w y c h .  N ie- 
m nie j  w y w ó z  w i n ,  tego n a jg łów n ie jszego  p r o ­
d u k tu  f r a n c y i , w ie le  zyskał na  p o w y ż s z y m  
traktacie.

Z  d n i a  23.  M a r c a .
Wszyscy' n iem al M in is t ro w ie  zebrali  się dziś 

r a n o  u Fana  G uizo ta ,  a to n ie z a w o d n ie  w  ce­
lu  p o ro zu m ien ia  się p o d  w z g lę d e m  ro z p o c z y ­
n a jąc y ch  się dziś w  iz b ie  P a r ó w  o b ra d  nad  
p ro je k te m  fortyfikacyjnym . M in is te ry u m  liczy 
na  w ięk szo ść  22 do  2 j  g ło sów .

W y s e ła n e  p o w o l i  do  A lg ieru  posiłk i  na  
k o r c u  tego miesiąca 10,000 w y n o s ić  będą .  
A ż do  ro zpoczęc ia  k r o k ó w  nieprzy jac ie lsk ich  
p r z e c iw  A b d e l  K a d e r o w i  a rm ia  afrykańska 
liczyć będz ie  p rzesz ło  60,000 ludzi. G e n e ra ł  
B u g e a u d  zam yśla  r ó w n o c z e ś n ie  w  w szy s tk ich  
t r z e c h  proyy incyach  dzia łan ia  w o je n n e  roz-
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Izba P a r ó w  rozpoczęła dziś obrady nad  

p r a w e m  fortyfikacyjnym. N o w y c h  d b W o d ó w  
nikt nie przytoczył,  ani też nie przytoczy.  
S p r a w ę  tę rozbierano juz do znudzenia w  
dziennikach, rozlicznych pismach u lotnych i 
w  Izbie D eputow anych. W iększa  część P a ­
r ó w  czytać będzie sw o je  m o w y .  Kilku m ó ­
w c ó w  przez kilka godzin z m ó w n ic y  niezej-  
dzie. Tak tedy obrady te pociągnę się cały  
tydzień i dopiero się na początku przyszłego  
tygodnia ukończę. O ostatecznćm  przegłoso­
w a n iu  za systernatem fortyfikacyjnym nikt nie  
wątpi;  i zdaje się byc rzeczą p ew ną, źe Izba 
P a r ó w  w  czasie tych obrad n o w e g o  życia

kredytu s w e g o  brata, Posła belgijskieg, >y 
smutny nader nadu żyw ać sposób.

nie objawi. l a k  tedy w  K w ie tn iu  proces  
Darm esa w  I rybunaie parowskim  szybko za­
łatwiony' zostanie, p on iew aż  Kotnmissya z 
w ielką  dokładnością i d och ow an iem  ścisłej  
tajemnicy w y ś le d z en ie  całej tćj sp raw y usku­
teczniła. Z w r ó c o n o  także i na to uw agę , że 
tą razą, nie tak jak przy innych procesach kry­
minalnych żadnego szczegółu  tej s p r a w y  pu­
blicznie nie ogłoszono. P o s tęp o w a n ie  tako­
w e  przynosi zaszczyt doświadczeniu  i takto­
w i  Kommissyi parowskiej. C z ę s to ,  |ak n. p. 
w  procesie pani Lafarge w  T u l le ,  formalne  
robiono spekulacye z d o k u m e n tó w ,  a z tego  
szczególniej dziennikarze i adwokaci korzy­
stali. N ieład ta k o w y  i nadużycie sprzeciwiają  
się w sze lk im  przepisom moralności i uporzą­
d k ow anej  procedury.

W  Izbie D ep utow anych  budżet już w  p o ­
ło w ie  K w ietn ia’ w n ies ion y  będzie. W szyscy  
niemal D ep utow ani gorąco pragną, aby jak 
najprędzej spraw y polityczne za łatw ić  i do  
d o m ó w  sw o ic h  p ow róc ić  mogli. Sprawa u- 
rzędriików i tą razą w  Izbie D ep u tow an ych  
żadnego nic w y d a  skutku. Podobnież niem oże  
także Ministeryurn teraz, gdzie jeszcze Izba 
jest zgrom adzona, o b w ie śc ić ,  czy  ją rozw ią  
za ć ,  lub dotrzym ać myśli.  Pytania g a b in e to ­
w e  uż w  ciągu tego posiedzenia miejsca mieć  
nie będą.

Ś w ia t  polityczny sp odz iew a  się tu z z u p e ł­
ną p ew n ośc ią  ca łkow itego  załatwienia spra­
w y  w sch o d n ie j ,  i skoro tylko doniesienia z 
Konstantynopola o p ew n y c h  przez w ie lk ie  
m ocarstw a S u łta n o w i uczynionych przedsta­
w ien iach  do L onc]ynu nadejdą, także i gab i­
net traneuzki, przez Margrabiego St. Aulaire 
reprezen tow an y ,  podpisze.

D em ora lizacya , obecnie przez szczegóły  
bankructwa Lehona w ykryta ,  w sze lk ie  p rze­
chodzi wyobrażenie . J tJż od kilku lat speku­
lant ten w  przykrym był p o łożen iu ,  a n o w e  
przem ew ierzem a się za w sz e  daw niejsze  p o­
k ryw ały .  Podobnież miał Notaryusz Lehon

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 20. Marca,

T i m e s  dzisiejsza donosi:  «Nasz korrespon-  
dent Paryski pisze, że d. 13. m. b. n o w y  pro­
tokół przez P o s łó w  czterech m ocarstw , które 
traktat z d. lo .  Lipca za w a r ły ,  podpisany zo ­
stał. Zawiera od p ow ied ź  na uczynione kon-  
ferencyi przez Reszyda Baszę udzielenie o ha- 
tyszeryfie Sułtana , nadającym M e h m e d o w i  
A lem u  dziedziczne rządy Egiptu. K onferen-  
cva o św iad cza ,  ze p rop on ow an e  M e h m e d o w i  
Alemu warunki za nadto są upokarzające dla 
rrancyi i n aw et  dla czterech m ocarstw , że 
ich w ię c  zratyfikować nie m o g ą ,  a tak Porta  
hatyszeryf sw ój  z dnia 13- m. z. cofnąć albo 
zm ienić powinna. Toż samo pismo dodaje, 
jz Anglia m ocarstw om  doniosła, że zajęte  
przez wojska sw o je  miejsca nad brzegami Sy-  
ryi dopóty chce dzierzyć, dopóki pytanie  
w sch od n ie  nie zostanie zupełnie załatw ionćm .«

M o r n i n g -  C h  r o n i c i e  u w a ż a : „Listy pry­
w a tn e  z S ta n ó w  Zjednoczonych  do d o m ó w  
h a n d lo w y ch  w  Cityi przestrzegają śc isłego  
milczenia w zg lę d e m  pytania w o je n n eg o  m ię-  
dpy Anglią i Stanami Z iednoczonem i, podczas  
kiedy św iatu  h an d low em u  ukończenia sporu  
na VVschodzie winszują. M niemane m ian o­
w a n ie  Pana Clay na posłannictw o do rządu  
angielskiego, w  celu załatwienia nieporozu­
mień m iędzy o b y d w o m a  krajami, obudzą p o ­
w szech n ą  nadzieję. Zdaniem riaszem, mis-  
sya ta do skutku przyjdzie; R. W eb ster  albo­
w ie m ,  teraz p ierw szy  Minister pod adm ini­
stracją Harrisona, już w  roku 1837- p od ob n y  
chciał uczynić krok w  celu ostatecznego zała­
tw ien ia  pytania granicznego, doznał jednak  
w  tein oporu ze strony Rana van Buren, p o­
n iew aż temuż duch stronnictw  Eanu W eb ster  
nnssyi tćj p ow ierzać  nie p o zw a la ł ,  zaś opinia  
publiczna w y b ó r  każdego innego p&jlannika 
potępiała. <•

W k rótce  otwarty ,zostanie  pyszny dom klu­
bu re lorm ,stów  w  Rail Mail. O grom ną k w a ­
dratową salę zdobi p od w ójn y  szereg mar­
m u r o w y c h  kolumn. Ś w ia t ło  wpada przez  
zw ierzchnią  kopulę. W  antresolach urządzo­
ne są kąpiele, pokoje ubieralne i s łu ż b o w e ;  
dół p izezriaczono na kuchn;ą. Machina pa­
row a  przeprow adza w o d ę  ze źródła 217  stóp  
głębokiego aż do sypialnych pokoi na w y ż  
szem p iętrze ,  napełnia c iep łem  za pom ocą rur 
całą b u d o w ę ,  oraz podaje w sze lk iego  rodza­
ju- potraw y. B u d o w n icz y  pan Barry, w  tej 
b u d o w ie  przeniósł do Anglii pałac włoski,
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p o łą cz y ł  w  n i m  smak  z ozd o b ą  s tó s o w n ą  do 
naszego z imnego  i mglistego kl imatu.

K a n d y d a ta m i  na  d o w ó d z t w o  w y p r a w y  an­
gielskiej w  Ch in ac h  op ró żn io ne  od  czasu re-  
zygnacyi  A dmira ł a  E l l i o t ,  mianu ją  L o r d a  
C o c h r a n e ,  t eraz  Hrab iego D u n d o n a ld  i obu  
L o r d ó w  Admir a l i cy i ,  Sir  C.  Ad ama i S i r  W.  
Parkera-  Hra b ia  Mo u nt ca u be l  chce po W i e l -  
h ie j -nocy  p r z e d s ta w ić  I zb ie  wyż sz e j  bil o zn ie­
s ieniu p o je d y n k ó w .  G en e ra ł  m a jo r  S i r  Sere* 
m ia n  Dicks on  m i a n o w a n y  został  d o w ó d z c ą  
w o j s k  angielskich w  .Nowej  Szkocyi .

D o no sz ą  z Yuca lan  w  M e x y k u ,  że d. 5. S ty ­
czn ia ,  z łożona  z 4. o k r ę t ó w  eskadra federali-  
s t ó w ,  w y r u s z y ł a  dla b lo k o w a n i a  Y e r a - C r u z  
i T a m p i c o ;  działania zaś s w o j e  z a p e w n e  p o ­
ł ączy z e skadrą w  Tejas.

Kró l  H a n o w e r s k i  zakupi ł  k o s z to w n ą  b ib l i o ­
t ekę  po  zmar łej  Xiężnie Au gu śc i e ,  przeszło  
5000 t o m ó w  w yn o szą cą .

M o r n i n g  - P o s t  donos i :  O d j a z d  Baro na  
B i i l o w  do  N iem iec  sku tk iem n o w y c h  inte re­
s ó w  w s t r z y m a n y  został .  R ó w n i e ż  Baron  N e u ­
m a n n ,  k tó r y  19. b.  m.  do  W ie dn ia  mial  w y j e ­
ch a ć ,  jeszcze tu  pozostał .  W c z o r a j  W i c e h r a ­
b ia  P a lm e r s t o n ,  poseł  aus tryacki ,  pruski  i ros- 
syjski mieli  t r zygodz inną  naradę.

W pon iedz ia łek  o d p ł y n ą ł  p ie rw s z y  raz  do  
N o w e g o - Y o r k u  wielki  paros ta t ek  „Angie lska  
K r ó l o w a . ” Wielka  l iczba w i d z ó w  p r z y g l ą d a ł a  
m u  się,  jak r o z w i n ą w s z y  flagi angielskie i a 
m ery k a ńs k i e ,  p t z e p ł y w a ł  rzekę.  Z abr a ł  on  
70 p o d r ó ż n y c h ,  drogi  ł a du nek  i 15,000 l is tów 
i gazet .  R z ą d  nad t o  posła ł  p rzezeń  depesze.

W  L o n d yn ie  z n o w u  zg ro ma dzą  się Char -  
tyści.  W y b ó r  c z ł o n k ó w  od by ć  się m a  22. 
b.  m . , a o tw a r c ie  zg roma dze n ia  12. Kwietnia  
nas tąpi .  Z g ro m ad z en ie  to składać się będzie 
z  15 c z ł o n k ó w ,  5 dla c y r k u ł ó w  stol icy,  a 10 
dla p. rowincyi .  Ce lem jego będz ie  ułożenie 

łanu o uw o ln ie n ie  w y g n a n y c h  c h a r t y s t ó w :  
ros ta ,  Wi l l iamsa i J o n e s a ,  o raz  innych  u- 

w ię z io n y c h  cha r tys tów ,  jak n iemnie j  w p r o w a ­
dzenia n a r o d o w e j  ka r ty ,  jako p r a w o  o b o ­
wiązujące .  Zg ro m ad z en ie  t r w a ć  m a  p rzez  
d w a  tyg o dn ie ,  a każdy cz łonek  3 funty szler-  
l i n g ó w  dyet  o t r zyma.  Londy ri podzielony b ę ­
dzie na 10 w y d z i a ł ó w ,  a każdy cz łonek  co 
Wiec zór  z j e d n y m  char tystą  o d w ie d z a ć  je ma. 
W  d o m a ch  missyonarzy  i na c z e ln ik ó w  char-  
ty s t o w s k ic h ,  w  kan to rac h  d z i e n n ik ó w  i k u p ­
c ó w  p r zy c h y ln yc h  c h a r ty s t o m ,  zb ie rane  b ę ­
dą  podp i sy ;  zaś p an  D u n c o m b e  o b o w i ą z a n y  
będz ie  pon ieść  p r oś b ę  do  K r ó l o w e j  o u w o l ­
nienie  w-szystkich pol i tycznych więźni .  W y ­
datki  zg r omadzen ia  ob l i czono na  60 f u n t ó w  
szter l .  t yg o dn io w o.

_ Z d n i a  2 3 .  M a r c a .
G a z e ty  min i s te rya lne  G l o b e  i M o r n i n g -  

C h r  o n i  c l e  os t a tniemi  dn iami  o  stanie s p r a w  
w s c h o d n i c h  n ic  nie donosi ły.  T y l ko  K u -  
r y e r » gazeta ' l o r y s o w s k a ,  w cz o ra j  n a s tę p u ­
jącą umieści ła  w i a d o m o ś ć ,  o wia ro go dn ośc i  
k tóre j  p e w n e g o  nie m o i e m  dać są d u :  «Zszcze-  
r e m  z a d o w o l e n i e m  donieść m o ż e m y  czy te ln i ­
k o m  n a s z y m ,  że s p r a w y  w s c h o d n i e  z a p e w n e  
w k r ó t c e  bę dą  za ła tw io ne .  Podp i sana została 
k o n w e n e y a  p r zez  pięć  m o c a r s t w ,  o raz  też 
p r ze z  t r a n c y ę ,  aby  pytanie  to na p o d s ta w ie  
p e w n y c h ,  p rzez  P an a  Guizo t  w  imien iu  F r a n -  
cyi  na korzyść  M e h m e d a  Alego  z a p r o p o n o w a ­
n y c h  a p rze z  r e p r e z e n t a n t ó w  cz te rech  d w o ­
r ó w  pr zy ję ty ch  modyf ikacyi  w y d a n e g o  p rze z  
S u ł t a n a  ha tysze ry fu rozs t r zygnąć.  S u ł t an  do  
u k ł a d ó w  tych  n iemyln ie  p r zys tąp i . ”

O k r ę t  „ P r i n z  R e g e n t ” o 120 dział ach  s p r o ­
w a d z o n o  do  P o r t s m o u th u  na o k r ę t o w y  w a r ­
sz ta t ,  aby  go w  razie p o t r z e b y  na stopie w o ­
jennej  pos tawić .  „ V i n c e n t ” o 120 i f regata 
jedna o 50 dział ach każdej  chw i l i  pod  żagle 
udać się mogą .  „ I m a u m ” o 72 działach sioi 
t e raz na  w a r sz t a c ie ,  gdzie 60 dział  ciężkiego 
w a g o m i a r u  na  s w ó j  pokład weź mi e .  E s k a ­
d r a  w  Sp i theadz ie  składa się z „ ł n d u s a ” o 54 
dz ia łach i t r zech  mmeiszych  o k r ę t ó w  w o j e n ­
n y c h ,  a do tych p rzyłączy  się jeszcze „ M o n ­
a r c h ” o 84 dział ach i „ V e r n o n ” o 50 działach,  
co ch w i l a  z Shee rnessu  s p od z ie w a n e .  W s z y ­
stkie w y m i e n i o n e  tu okrę ty  sto>ą na każdy  
p r zy p a de k  w  po go tow iu .  „ F e r n o n ” p o d o b n o  
do lndy i  w s c h o d n i c h  p rzeznaczony.  W y d a ­
no  t akże rozkaz w z g l ę d e m  bud ow y '  16 w o ­
j ennych  p a r o s t a t k ó w ,  k tóre  wszys tkie  w  10- 
f u n t o w e  działa opat rzą ,

« Dubl in  Pi lot» z a w ie r a  a r tykuł ,  k tórego a u ­
to r e m  s to so wn ie  do  gazet  T o r y s o w s k i c h  m a  
być O ’Conne l  i w  k tó r y m  oświadczają ,  że łr -  
landya na p r zy p a de k  w o j n y  mi ęd zy  Anglią i 
zag ran icą,  bądź  z F r a n e y ą ,  bądź z Ameryką,  
żadnej  zgolą nie ma  p r zy c zy n y ,  choć  j ednego  
tylko żo łn ierza  dla s p r a w y  Angli i  dos tawić ,  
o w s z e m  iz z okol iczności  tei korzystać  p o w i n ­
n a ,  aby się r az na za w sze  od ty ranii  arigiel- 
skićj u w o ln ić  i oddzie lne  u t w o r z y ć  pańs two .

H i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dn.  7. Marca.

W tćj chw i l i  zajęci tu są w szy sc y  dymissyą 
P a n a  G a m b o a ,  Ministra skarbu.  Oddalenie 
się jego przypi su ją  g ł ó w n i e  b r a k o w i  pieniędzy,  
k tóry  m u  n i e d o zw o l i ł  zadosyć  uczynić  w s z e l ­
k im  us i ł o w a n io m  co do  ogran iczenia p o t r ze b  
wojska .  Pan  F e r r e r  ty m c z a s o w o  obją ł  w y ­
dział  s k a r b u ,  a o be c n y  stan r zec zy  z a p e w n e  
potrwa do czasu otwarcia k o r t e z ó w .  — C o r-
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r e o  N a t i o n a l ,  p i s z e ,  że ko led zy  zmusi l i  
P a n a  G a m b o a  do złożenia sw oje j  teki ,  ale tej  
w ia d o m o ś c i  nie w i e r z ą ,  r ó w n i e  jak pogłosce,  
i e  go ma  zastąpić D o n  R a m o n  Ma r ia  Cala- 
trava.

A u s t r y  a.
Z G ó r  z,  dnia 10. Marca.

Xiąźę Bo rd ea u x  z n o w u  tu p ow ró c i ł .  W y ­
cieczka jego z odnog i  T r y e s t  obszerniej szą b y ­
ła  niź się s p o d z i e w a n o j  o d w ie dz i ł  o n  w y ­
brze ża  Da lmacy i  i w sz ę dz i e  z u s z a n o w a ­
n ie m  p r zy ję ty m  został .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 3. Marca.

(G .  P . )  M e m o r a n d u m  m o c a r s t w  z dnia 3. 
S tyczn ia  Reszyda Baszę z a p e w n e  o upadek  
p r z y p r a w i .  S k o ro  ten znak om i t y  m ą ż  z w a l o ­
ny  zos tan ie ,  r e fo rm y wsze lk ie  t ć m  s a m e m  u- 
staną.  Rząd  juz t eraz  najniedorzecznie j sze  m u  
czyni  za r zu t y ,  że nie ma  religii,  źe jest z a w o  
ł a n y m  her e t yk iem  i że p rze z  s w ó j  "francuzki» 
sposób myślen ia  w sz ys tk o  niszczy.  S u ł t a n  od 
dni  kilku ba rdz o  s l a by ,  zapada on  czasami na 
kurcze ,  które z d r o w i e  jego  b a r d z o  pod k u pu -  
ją.  —  S tó so w h ie  do wi ado m ośc i  z Syryi  z d. 
15. L u t .  I b r a h im  Basza w  Gaz ie  ciągle o b ło ­
żnie chory.

D o s t r z e g a c z  a u s t r y a c k i  umieśc i ł  n a ­
s tępującą g ł ó w n ą  t r eść  no ty  z b i o r o w e j ,  jaką 
p e łn o m o cn ic y  A us t r y i ,  Angli i ,  P russ  i Ros-  
syi S c h e k i b o w i  E f e n d e m u ,  P o s ł o w i  Wysok ie j  
P o r ty  p rzy  d w o r z e  N.  K r ó l o w e j  angielskiej,  
d.  30. S tycznia b. r. przesłal i ,  i k tó ra ,  w e d łu g  
doniesień z Ko ns ta n t yn o p o l a ,  g ł ó w n ą  zmianę  
W  pos ta now ien ia ch  P o r ty  za sobą pociągnęła.

« Podp isan i pe ł n o m o cn i cy  d w o r ó w  Austry-  
ackiego,  Angiel skiego,  P rusk iego i Rossyjskie- 
go wzię l i  pod  g r u n t o w n ą  r o z w a g ę  d a t o w a n ą  
z Ko n s ta n ty n op o la  z dn. 13. S c h e w w a l  1256. 
(8.  G ru d n i a  1840. )  depeszę  Reszyda Baszy,  
k tórą  J.  Excel ler icya Schekib  E fe nd i ,  Poseł  
Wyso k ie j  P o r t y , w e d ł u g  o t r zy m an eg o  r o z ­
kazu,  m i a ł  d o r ęc zyć  p i e r w s z e m u  S e k r e ta r z o ­
w i  S t an u  iS. K r ó l o w e j  angielskiej ,  aby tym  
s pos obe m doszła do w ia d o m oś c i  d w o r ó w ,  
k tóre  k o n w e n c y ą  z d. 15. Kipca podpisały.

S to so w n ie  do tego za w ia d om ie n ia  , nie chce  
IV Su l t an  nadać  M e h m e d o w i  Alemu  E g i p t u  
p r a w e m  d z i e dz i c tw a .

Zgłęb iwszy  podp isani  cały t en  p rzedmio t ,  
p roszą  J .  Excel lencyi  Schek iba E f c n d e g o , aby  
Wysok iej  Porc ie  p r z e d s t a w i ł , co nas tępuje.

P o c z y t j j ą  oni n ap r z ó d  za o b o w i ą z e k  wspo> 
m n i e ć ,  źe w  dniu w y ż e j  w s p o m n i a n e j  d e p e ­
szy  Reszy da  b a s z y  jeszcze Re pr e ze n ta n c i  
cz te rech  d w o r ó w  polecenia sw e g o  z dnia 15. 
Paźdz ie rn ika  u W .  Po r ty  nie dope łn i l i ,  a z do­

niesień odebranych z Konstantynopola do  27. 
G r u d n i a  okazuje  s ię ,  źe jeszcze się w t e d y  nie 
czuli  być  o b o w i ą z a n y m i  do  czynienia p r z e d ­
stawień W .  Porcie .

1 y m c za se m  zamia ry  d w o r ó w  sp rz y m ie rz o ­
n y c h  n iezmienne  pozostały.  Nie czując  one 
p o t r z e b y  na radzania  się p o w t ó r n i e ,  p rzes ła ły  
s w y m  R e p r e z e n ta n to m  w  K o n s t a n ty n o po lu  
ro zk a zy ,  świa d cz ąc e  zupe łn ie  o panującćj  
międ zy  niemi  jednomyślnośc i .

R z ą d  angielski przesła ł  tym k o ńc e m  pod  d. 
17. G ru d n i a  s w e m u  R e p r e z e n t a n t o w i  w  K o n ­
s t a n ty n op o lu  ins t rukcye ,  p o tw ie rd z a ją c e  z u ­
pe ł n ie  ins t rukcye z dnia 15. Październ ika.  — 
D w ó r  W ie d e ńs k i  pod ob n ie ż  ro z k a z y  In te r -  
n u n c y u s z o w i  s w e m u  d. 29. G ru d n ia  r. z. p r z e ­
s łał  —  D w ó r  Berl iński  p rzy łączy ł  się zu p e ł ­
nie do inst rukcyi  L on dyń sk i ch  z dnia 15 P a ­
źdz ie rnika i 14. L i s to p a d a ,  a d w ó r  P e t e r s b ur ­
ski po d o b ne  ro zkazy  p o d  dn.  23. Grudn ia  do 
sw e g o  Posła  w  K o n s ta n ty n o po lu  w y p r a w i ł .

Podp i san i ,  p rzytacza jąc  te w y p a d k i ,  s p o ­
d z iewa j ą  się,  że w  t en sposób  udzielane 
z s t ro ny  R e p r e z e n t a n t ó w  cz te rech  m o c a r s t w  
ra d y  p o w i n n y  by ły  g ł ó w n y  w y w r z e ć  w p ł y w  
na zda n ia ,  o b ja w i o n e  p r ze z  Reszyda Baszę 
w  w s p o m n ia n ć j  depeszy z dnia 8. G ru d n ia  
i u sun ąć  w ą t p l i w o ś c i ,  jakie Min i s t er  ten je­
szcze pod  w z g lę d e m  dal szych kroków W  P o r ­
ty móg ł  mieć.

Dla  usunięcia p rzecież tych  w ą t p l i w o ś c i  i 
uniKntenia wszelkie j  s t raty czasu,  pos ta no wi l i  
podp i san i ,  n i e  czekaiąc dal szych doniesień 
z K on s t an tyn opo la ,  z a w ia d o m ić  raz jeszcze 
na piśmie .1. Exce i l encyą Schek iba  Baszę o 
i s to tnych zamia rach  d w o r ó w  s w o i c h ,  co już 
pop rze dn io  ustnie uczynili .

Zamiąry te mają na celu,  aby N.  S u ł t a n  
w  sw e ,  dobroci  i łasce,  nie tylko f i rman ,  usu- 
w a ją cy  M e h m e d a  Alego od r z ą d ó w  cofnął ,  
ale nadto p rzychyl , !  się do  t e g o , iżby p o t o m ­
k o w i e  j e g o  w  p r o s t ć j  l i n i i ,  w  razie osie­
rocenia r z ą d ó w  przez  śm i e r ć ,  po sobie nas te .  
powal i .  *

fcztery m o c a r s t w a ,  r ad zą c  S u ł t a n o w i  a by  
M e h m e d o w i  A le m u  łaskę tę w y ś w i a d c z y ł  
p rzypominają  mu  tylko za m ia ry ,  o b ja w i o n e  
zaraz w  poc zą t ku  przes i lenia  p rzez Suł tana-  
zamia ry ,  k tó re  k o n w e n c y i  z dn.  15. L ip c a  za 
p o d s t a w ę  służyły.  r

D a l e j ,  p on aw ia ją c  cztery m o c a r s tw a  te r adę 
s ą  p r z e k o n a n e ,  źe ty m  sposobem ani  p r a w o m  
z w i e r z c h n i c t w a ,  S u ł t a n o w i  s łuż ącym,  nie  u-  
bliźają,  ani  też s tósunku ,  w  jakim M e h m e d  
A l i  w z g l ę d e m  Su ł t ana ,  jako p o d d a n y  w z g lę ­
d em  sw e g o  pana  ma  z o s t a w a ć ,  yy n iczem nie 
zmieniają .

P r a w d y  t e  n ie t y l k o  a r t y ku ły  3. ,  5. i 6. ak tu
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od dz i e lnego ,  k o n w e n c y i  z dn. 15, L ipc a ,  ale 
także ins t rukcye dane  p r zez  cz te ry  d w o r y  r e ­
p r e z e n t a n t o m  s w o i m  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  w  
skutek o b r ad  z d. 15. Paźdz.  p o tw ie rd z a ją .

W  istocie zast rzega w s p o m n i a n y  ak t  w  §. 5., 
że wszys tk ie  istniejące obec n ie  lub istnieć m o ­
gące t r ak taty  i p r a w a  w  p a ń s tw ie  o t tom ań-  
sk ićm,  po dob n ie  się do  b a s z o s t w a  egipskiego,  
jak do innych  p r o w i n c y i  ściągają.  Myśl  ta p o ­
cz y taną  została p r ze z  cz te ry  m o c a r s t w a  za 
n i e o d z o w n y  w a r u n e k  wc i e l en ia  E g ip tu  do  
p a ń s t w a  o t tomańskiego.

§. 6. tego samego  aktu s t a n o w i , źe siła zb ro j ­
na  l ą d o w a  i mo rs ka  w  Eg ipc ie  m a  s t a n o w ić  
część armi i  ot tomariskiej  i być  na każde za ­
w o ł a n i e  Sułtana.

Nareszcie  u ło ż on e  w  L o n d y n ie  dnia 15go 
Paźdz ie rn ika  m e m o r a n d u m  o p i e w a ,  źe jeżeli 
by  M e h m e d  Ali ,  lub k tó r y  z jego n a s tę p c ó w  
p o d a n y m  m u  w a r u n k o m  zadosyć  nie uczynił ,  
t y tu ł  Kaszy utraci .

Podp i sani  są dzą ,  źe spe łn ien ie  wszys tk ich  
ty c h  w a r u n k ó w  z a m ia r o m  S u ł t ana  całkiem 
o d p o w i a d a ,  życzenia cz te re ch  m o c a r s t w  za ­
spakaja i dzieło  pacyfikacyi szczęś l iwie u k oń ­
c z y ;  ty m  b o w i e m  sposob em osiągnięte zos ta ­
ną  wszys tkie  w  k o n w e n c y i  z d. 15. Lipca w y ­
r a ż o n e  cele. Suitari  p e w n y  b ęd z ie  uległości 
M e h m e d a  Alego;  mieszkańcy  E g i p t u  w o l n i  
b ę d ę  od u d r ę c z e ń , jakich do tą d  do zna w al i .  
M e h m e d  Ali nakon iec  zajmie s t a n o w is k o ,  któ- 
r e  jego i jego r odz iny  p rzysz łość  zabezpieczy.

Podp isan i  p r os zą ,  aby  J. Exce l l encya  Sch e-  
k ib  E le n d i  o tych radach  Su ł tana  z a w ia do m ić  
raczył .  ( T u  podpisy. )*

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — " T yg o d n i ka  l i terackiego" 

w y s z e d ł  Nr .  13. ,  z a w i e r a i ą c y : V ic h n u  - P u r i ­
n a -  fihAgavata Puraria (ciąg dalszy),  prjjez Li ­
bel t a .  — Uzarria suk ienka ,  poezya  F.  Zygliń-  
skiego. —  O  p i e r w i a s t k o w y c h  w ie k a ch  o ś w i a ­
t y  w  Polsce z u w a g a m i  n a d h i s t o r y ą  l i t eratury 
W i s z n i e w s k i e g o  (ciąg dalszy).  —  H is to ryczn a  
w i a d o m o ś ć  o Jezu i t ach  w  Po l sce ,  p rze z  J.  
M o r a c z e w s k i e g o  (ciąg dalszy).  — Kry tyka.  — 
G esc h ic h le  Polens von  Dr .  Kóp e l  (Dok. )  — 
W yj ą te k  z listu Pana A.  Kia lkowsk iego  do re-  
dakcyi  " O r ę d o w n i k a  n a u k o w e g o "  w r a z  z jego 
u w a g a m i  nad  k ry tyką  dzieła L. P ła te ra  " O p i ­
sanie V Vo |ew ód z tw a  Pozn ańs k ie go  ( O r ę d o ­
w n i k  Nr.  10. b. k.)

—  "D zi enn ik a  d o m o w e g o "  w y s z e d ł  Nr .  7. 
i z a w i e r a :  1) P an  W o ł o d k o w i c z .  Z  p a m i ą ­
t ek J.  P .  S e w e r y n a  Sopl icy.  2)  S tós un ek  żo­
n y  do  męża  w  n o w s z y c h  czasach.  3) R o z ­

mai tośc i ,  m o d y  i objaśnienia ryc iny  dołą* 
czonćj .

( Z R o z m .  L w . )  — S z k i c  r o d z i n n e g o  
p o ż y c i  3. —  (  Dokończenie .)— Interessa w i e l -  
kićj dość  w a g i  kilka tygodn i  za ję ły , czynn ie  
się i tu od da ł  E d w a r d ,  a s p r a w a  d o b r a ,  p o ­
myś lny  skutek w z i ę ła  i znaczną korzyść  p rzy­
n ios ła ,  a w k r ó t c e  E d w a r d  spadkob ie rcą  m a ­
ję tnego stryja og łosz on y  został  — m a ą t e k  o b ­
j ą ł ,  u rzą d z i ł ,  umyśl i ł  t a m  mieszkać i tylko w  
celu p r zew ie z i en i a  s w o ic h  r u c h o m o ś c i ,  w y j e ­
cha ł  do  d a w n e j  s w o jć j  siedziby.  —  J u ż  zbli­
żał  się był  ku  K r a k o w u ,  już był  mijał  p r z e d ­
mieście W e s o ł ę  — k iedy spo tkał  o r szak p o ­
g r z e b o w y .  —  Nie  b y ł o  t a m  ni c u g ó w  cz a rn o  
p r z y b r a n y c h ,  ni k a r a w a n  złocisty w i ó z ł  zm ar -  
l ego ,  ni p ł a c z k ó w  nic by ło  t ł u m u ,  ale uboga 
w io z ł a  kolasa i tedna tylko cz a rn o  u b r a n a  n ie ­
wias ta  szła za o r szak iem p o g r z e b o w y m .  ■ 
E d w a r d  za t r zym ać  kaza ł ,  w y s i a d ł ,  by  n o w e ­
m u  g r o b ó w  m ie sz ka ń co w i  osta tnią  oddać  p o ­
s ługę i choć k i lkoma  s ł o w y  się pomodl ić ,  
h l m ą ł  or szak ,  nadeszła n ie wias ta ,  E d w a r d  za- 
d r z a l , zap om nia ł  m o d l i t w y  i nie w i e m  jaką 
siłą stanął  jak w r y t y ,  n i o p o r u sz o n y  i n i e m y — 
nie modl i ł  się już w c a l e ,  ale stal i w z r o k i e m  
to w a r z y s z y ł  n i e w ie śc ie ,  a d ługo ostatnią o d ­
d a w a ć  z d a w a ł  się pos ługę ;  już nie w id z i a ł  
p o g r z e b o w e g o  o r szaku ,  a jeszcze stał  n iepo-  
r u s z o n y ,  j akby c z a r o d z i e j s k ą  mo c ą  p r zy k u ty  
do  miej sca,  p o t e m  n iemyśląc  n a w e t  szedł  za 
n i m ,  już spuszczano  d o  g r ob u  z m a r łe g o ,  już 
gar ściami  ziemi p rzy k r y to ,  a E d w a r d  stał nie-  
p o r u s z o n y , nie rzuci ł  i garści  ziemi na niego 
i jednej  łzy nie u r o n i ł ,  stał  jak n iemy ś w i a d e k ;  
n iewi as ta  p łakała ,  oczy w  jedno p rzy lgnę ły 
mie jsce,  nie w idz ia ła  n ikogo i t ych  co ją ota­
czali.  — U k o ń c z o n o  o b r z ą d e k ,  z w r ó c i ł a  się 
do w y c h o d u ,  a w y k r z y k :  « E d w a r d !  L a u r a  I* 
by ły  jak j edno,  jak j ednemi  w y m ó w i o n e  usty, 
jak j e dno  s ło w o .  L a u r a  p łaka ła  w i ę c 4j, -— 
dużo  nieszczęść r az em  na jednę słabą is totę .— 
Nieszczęście ,  n i edos ta t ek ,  z m a r t w i e n i e ,  r a ­
ze m kogoż nie zm ien ią ?  — Laur a  v - t en m o ­
m e n t  j ednak  b ) ł a  p ię k n ą ,  piękniejszą niż d a ­
wnie j .  — Ni  j e d n o ,  ni d rug ie  nie p r z e m ó w i ł o  
i s łowa ,  mi lcząc  pos tępowal i .  — L a u r a  p i e r w ­
sza p r z e r w a ł a  milczenie  — o p o w ie d z ia ła ,  iż 
m ę ż o w i  osta tnią  oddała  pos ługę ,  k tó ry  n i e ­
sz cz ęś l iw y m w y p a d k i e m ,  b a w i ą c  się b ron ią ,  
życie utracił .  Ż a ł o w a ł  go E d w a r d ,  umia ł  
podz ie lać  nieszczęście,  u m ia ł ,  bo  sam był
n ies zcz ęś l iw y ,  — sam już stracił  osobę co ko­
c h a ł ,  chociaż ońa nie u m a r ł a ;  lecz ba rdz iej  
p o d o b n o  boli  t racąc  ż y w y c h , niż tych ,  co p ł a ­
cąc d ług  n a t u rz e  nas porzucają .  — O d p r o w a ­
dzi ł  ją do  w r ó t  mieszkan ia ,  u k łon om  i c z u ­
ł e m  w e j r z e n i e m  pożegnał .  — L a u r a  Sercem
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rnu podziękowała. Cóż się działo z oboj­
g iem ? przestałże E d w a rd  kochać L au rę?  — 
nie — by łoto zarzew ie , |ak rzek łem , w  p o ­
piele ukryte , odmuchnij popiół, a ogień za­
błyśnie na n o w o  — i może m ocn ie ;, m oże 
g w a łtow n ie ,  n.ż kiedy. -  L edw ie  noc p rze­
żył E d w a rd  — rano niecierpliwie słuchał z e ­
g a rów  — len iw ie  mu biły — i ledw ie  docze- 

ar się czasu , żeby pow róc ić  do Laury. J a ­
kież to było spotkanie! Ł z y  w  oczach obo/gu 
stanęły, oboje płakali i me jedna niema minęła 
chw ila ,  mm nastąpiło po jednanie; lecz takie 
poiednanie d w ó c h  serc , co się kiedyś kochały.

L d w a rd  czuły na nieszczęście, nie umiał 
ranić serca w yrzu tam i — za truw ać  ostatka 
spokoju.^ Umiał przebaczać — przebaczył w ięc  
L aurze  i do codziennych m o d łó w  przyłączył 
i to ,  by jćj Bóg ró w n ie  odpuścił. —  P ię­
kna dusza E d w a rd a  nie mogła nie zn a ­
leźć odbicia w  L aurze ,  poznał ją teraz w  ca­
łym  blasku. Ileż żałowała plochości, życiem 
by  ją okupić chciała, chciałaby zd row iem  
swojern opłacić boleść jemu spraw ioną , lecz 
d a rm o , przeszłość nie wraca . — W rok  p ó ­
źniej w  kościele św. W ojciecha  przed  o łta ­
rzem  E d w a rd  i L aura  klęczeli, kapłan im b ło ­
gosław ił,  a Bóg w ysłuchał s łów  jego.

W . S i e m i  o ń s k i. 
P o m n i k  X i ę ż n e j J a b ł o n o w s k i e j .  — 

Gazetta  di Venezia zawiera obszerne opisanie 
g robow ca ,  który Xiąźę Ludw ik  Jab łonow ski 
na pamiątkę swojej w  przeszłym roku w  We- 
necyi zmarłej małżonki, rzeźbiarzow i Luigi 
x errari w ykonać polecił, a który teraz do 
w ystaw ien ia  jest przygotowany. Cały ten 
pomnik ma niemal 5 stóp wysokości a trzy 
szerokości; atoli przestrzeń obejmująca p łasko­
rzeźbę, me ma więcej nad 1 stopę i ,0  cali 
wysokosc. a dw ie  stopy i 8 cali szerokości- 
p rze to  w y dziwić się nie m ożna , jakim sposo­
bem  na tak ograniczonem mieiscu mógł arty . 
sta wykonać sw ój pomysł piękny. Xię-źna w  
siedzące; postawie trzym a złożone rcce na 

P " W »  r„ k ,  k r , j i ‘ u , “  
iacy Z  nieba D w  ' r ta ; - anioł zlatu-
splecioną palmą \ a d m ? uvvieńcza

•świeciwszy gruntowni™ '6" ' 0 ^ ,  -dZ,ennik
n ia rm urow ego  pomnika Y SẐ s ' e zalety tego
ci K anow y f  p?ó™ S f e  ° d śm 'e r '
tychczas podobno nie ma sobie tWa  c*sena> '
tacza zdanie Barona R u m o h r ’ ° WneS°> Prz)'*
• m .  Pod n azw ą :  „ ^  ^
k t ó r y  na w idok  tego arivnr. i • oszev ł >
w y rzek ł :  „ i i  jeszcze nis £  nZ  i
m u w idzieć  lepszego d ł u t a  robot % °
r z e ,  t ak,  iż Ferra r i  na te d rod  ‘y W na;.., , ,! ,  . o a z e niezawodnie
największy szczyt r z e ź b i a r s k a  osiągnie. “ -

Nagrobek ten w y s taw iony  będzie w  Padwie, 
w  kościele świętego A ntoniego, przy ołtarzu 
świętego Stanisława Kostki.

W  Pogroniu ( w  okolicy gdzie rzeka Gran 
płynie) silnie obudzą się umysł w  oświeceń- 
sze; klassie S łow aków . W mieście Zw oleń 
( łreye  Berg- stadt A ltsohl, Vetusolium) jak się 
okazu/e z styczniowych jeszcze w iadom ości 
roku bieżącego, z największą skwapliwośćią 
zaczęto uczęszczać na teatralne w idow iska  
p rzedstaw iane w  w o lne  od zatrudnień chw ile  
przez m łodych s tuden tów . Szczególnie pleć 
żeńska znajdu/e największe w  nich upodobanie. 
1 od czasu tych w idow isk  dało się w idzieć 
nadzw yczajne zam iłow anie  ojczystego języka.

g a r e k  M u r a t a .  — Dziennik rossyjski 
» emo w o -  Czerkask* donosi co następuje : W
puscizme po zm arłym  G zernozubow ie , zna­
lazł się także złoty zegarek z repetycyjam i; 
na pokrow cu  ;ego w y ry te  były słowa : ..Joa­
chim M urat,  capitaine des chasseurs a ehoval.« 
Na pieczątce był następujący napis: »Elóono- 
re a Joachim . Ne m ’oublie p a j  C zernozu- 
b o w ,  który w  roku 1812. służył w  puł ku J e- 
łowie|skiego za prostego kozaka, o trzym ał ten  
zegarek w  podarunku od M urata , p rzedjutrze  
b i tw y  pod B orodynem , a to z następu jącego  
pow odu . Murat na czele kilku s z w a d ro n ó w  
ro z p o z n a w a n e  gościniec prow adzący  z Mo- 
zajska, pędził przed sobą chm urę  kozaków . 
Uniesiony znaną sw ą  zapamiętałością, nagle 
ujrzał się tylko na pół strzału z pistoletu, o to ­
czony od nieprzyjacielskiego orszaku. Koza­
cy nacierają nan i już mieli dać ognia, aż oto 
G z e rn o zu b ó w , k tóry  Murata poznał po cza- 
płem piórze, zaw o ła ł :  „ Prezentuj b r o ń ! H urra ' 
Niech żyje król w a leczn y ch !« a zdziwieni ko­
zacy usłuchali jego rozkazu. — Na te s łow a 
Murat pognał czw alem  nap rzec iw  kozakow i 
, dal mu sw ó; zegarek. -  H etman Fiatów, 
gdy usłyszał o tym w y p ad k u ,  m ianow ał ko­
zaka G zernozubow a oficerem i przyjął go za 
swego adjulanta. T ym czasow y hetm an Blas- 
so w ,  chciał kupić ten zegarek dla złożenia go 
w  darze rośsyjskiemu następcy t ro n u ;  d aw a ł  
za niego familii zmarłego pułkow nika  20 000

' u  n i ć  7 “ ń ?  Żp, ,Sdb n i e  c h c i a ł a  E m i l i a
darunku d ° ' 0d *U}PIer“ a świetnego  po-

P aw e ł  p ierw szy  car rossyjski, jadąc p e w n e ­
go razu przez m ost w  Petersburgu, spotkał 
oficera, który na w idok Cesarza stanął i przy- 
naleznem uszanow aniem  go pow itał.  Gesarz 
poznał g°  po mundurze. — « C złow iek  ten„, 
rzeki do sw ych  d w o rzan ,  "należy do pułku 
n iew iadom ców .. .  — «1 ow szem  ja w iem  wszy- 
sU ° ,  Na;jaśniejszy Pam e», odrzekł oficer. ■—

z) tak.  Wszystko? N o; zobaczymy.
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P o w ie d z ż e  m i ,  ile gożdzi uży to  d o  zbicia de ­
sek tego m ostu?, ,  —  « Pięćdziesią t i t r zy  mili- 
jo n y  d z ie w ię ć  k roć  dz iew ięćdz ies ią t  s iedm  t y ­
sięcy  s to  dwanaście,-* —  «Zgadłeś. P o w i e d z ­
że m i te r a z ,  w ie le  jest ryb  w  N e w ie  od  tego  
m o s tu  aż do K ro n s tad u ? *  —  "S ześć  k roć  c z te r ­
dzieści d w a  m il iony ,  o śm  k ro ć  t rz y d z ie ­
ści d w a  ty s i ę c y , t rzys ta  d z iew ię ćd z ies ią t  
i siedm.,, — " W ie s z ź e  o tern z p e w n o śc ią ? *  — 
«A  ju ż c i , inaczćj b y łb y m  W aszć j  Ces. Mości 
n ie  p o w i e d z i a ł !» —  " D o b r z e ,  t a k  też  sobie 
m y ś la łe m ,  ja lub ię ,  gdy m i na inoje zapytan ie  
d o k ła d n ą  o d p o w ie d z  d a j ą , oficer w szy s tk o  
w ie d z ie ć  powinien.** —  «A Cesarz?** zapy ta ł  
o f ice r .—  " C e s a rz  w ie  w s z y s tk o !»» — " P o z w o -  
łiszźe m i  W a sz a  Ces. M ość  jedno  py tan ie  ?“  —  
„ N o ? » —  «Jak się nazywam?** —  "H rab ia  Ba- 
ło w sk i .u  —  «A m ój s to p i e ń ?»< —  "K a p ita n  
g w a r d y i , » —  "D z ięk u ję  W a sz e j  C es  M ości 
na jun iżen ie j .» —  T ę  an e g d o tę  o p o w ia d a ł  p e ­
w i e n  f rancuzk i e m ig ra n t ,  nao c zn y  św ia d e k  
tego  zdarzen ia  i zn a jom y  p o d p o ru c z n ik a  K ra -  
s a n o w a ,  k tó ry  p rzez  s w o ję  b e z w s ty d n o ś ć  i 
d o b r y  h u m o r  p an u jącego  został h rab ią  i kapi­
ta n e m  g w a rd y i  rossyjskiej.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  m o c y  ogłoszonej d z ienn ik iem  na r. 1825. 

N r .  25. in s trukcy i w z g lę d e m  n a b o ru  wojska., 
z  dnia 13. K w ie tn ia  1 8 2 5 . ,  w s z y s c y  m ło d z i  
ludz ie ,  w  czasie od dnia 1. S tycznia  1817. aż 
d o  osta tn iego  G ru d n ia  1821. r. u r o d z e n i ,  r ó ­
w n ie ż  i c i ,  k tórzy  w p r a w d z i e  czas ten w ie k u  
s w e g o  już p rze ży l i ,  lecz p rze d  K om m issyą  
n a b o ru  w o jsk a  jeszcze się n igdy nie staw ili ,  
W  tu te jszem  miejscu są zaś zam ieszkali ,  albo 
u  m ie sz k ań có w  tu te jszych  w  służbie czeladnej 
lub  jako p o m o c n ic y ,  u cz n ie ,  lub też w  jakim 
in n y m  stosunku  zostaią, n in ie jszem  się w z y ­
w a j ą ,  aby  się celem  zapisania ich w  w o j s k o ­
w e  listy n a b o r o w e  na tychm ias t  u w ła ś c iw e g o  
K o m m issa rza  o b w o d o w e g o  osobiście zgłosili . 
Za n ie p rz y to m n y c h  na te raz  m ło d y c h  ludzi,  
w  tu te jszem  miejscu  u r o d z o n y c h , lub  z a m ie ­
szkanie  sw o je  tu  m a jąc y ch ,  rodz ice  lub  o p ie ­
k u n i  p rzy b y ć  p o w in n i .

W szyscy  ci, k tó rzy  w e z w a n iu  n in ie jszem u 
n a ty ch m ias t  zadosyć nie ucz y n ią ,  lub w z g lę ­
d em  k tó ry ch  z a m e ld o w a n ie  przez  k r e w n y c h  
i t. d. nie nas tąp i  i tego zan iedbania  d o s ta te ­
czn ie  u sp ra w ie d l iw ić  nie b ęd ą  w s t a n i e ,  u t r a ­
cą  p o w o d y  rek lam acy i,  jak ieby  m ie ć  mogli, 
i uznan i za zd a tn y c h  do s łużby  w o jsk o w e j ,  
p rze d  innym i zacięźnym i do niej użyc i ,  n ie ­
zda tn i  zaś a resz tem  ukarani będą, — P rzy łe rn  
z w r a c a  się u w a g ę  na ro z rzą d zen ie  w z g lę d e m  
rek lam acy i  do  K om m issy i  p o w ia t o w y c h  na 
b o r u  w o jska  za z łożen iem  p o t rz e b n y c h  d o ­

w o d ó w  p o d ać  się m o g ą cy c h  ( D z ie n n ik  na  
r o k  1832. Nr. 28. str. 2 4 9 .)  n a d m ie n ia ją c ,  ze 
n a  w n io s k i ,  skoro  p rze d  ro zp o c zęc ie m  lub 
w  b iegu  czynnośc i  tejże K om m issy i  do  u c h w a -  
Y  f ‘.e ,zo s tan ? p o d a n e ,  p o  u k o nczonć j  c z y n ­

ności żaden  w z g lą d  m ia n y  nie będzie .
P o z n a ń ,  dn ia  24. M arca  1841. 

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u ’m  p o l i c y i .
S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .
W y d z ia ł  I.

D o b ra  szlacheckie S ę d z i n o ,  S ę d z i n k o  
i Z a l e s i e ,  w  p o w ie c ie  S zam o tu lsk im ,  p rz e z  
D yrekcyą  Z ie m s tw a  o sz a c o w a n e  na  105,565 
l a l .  12 sgr. 8 fen. w e d le  ta x y ,  mogącćj być  
p rze jrzane j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i 
w a r u n k a m i  w  R e g is t r a tu rz e , mają być 

d n i a  2 6. L i p c a  1 8 4 1 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sp rzedane .

N ie w ia d o m i z p o by tu  su k cesso ro w ie  O rszu li  
z P rus im sk ich  zam ężnej d Alfonce P u ł k o w n i ­
k o w e j ,  jako też w szyscy  w ie rzyc ie le  realni, 
z a p o z y w a ją  się n a  ta k o w y  pod  un ikn ien iem  
prekluzyi.

P o z n a ń ,  dnia 2 G ru d n ia  1840.
100 kóp d r z e w e k  m orveow ycITr- kopj^^To 

1 tal.,  50 sztuk d r z e w e k  b rzo sk w in io w y c h ,  
s z t u k a  p o  1 5  d o  2 0  s g r . ,  j e s t  do przedania* 
^ j_£S^£j££j£_hadoiewskim pod  P o zn an iem .

O s trz y g  św ieżych  holszt.  o t rz y m a ł  h an d e l  
^  S y p n i e w s k i e g o  w  P o z n a n iu .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k  i ej.

D n ia  29. M arca  1841.
5to_ Na pr. kurant
pa

prC . papie­
rami

go to ­
wizną

O blig i  długu pańs tw a  . , . .
P r .  ang.  o b l igac je  1830. . . .
Obligi premiów h and lu  mor.sk. 
O blig i  K urm arch ii  z bież.  kup, 
O blig i  tymcz. Nowe'j M archii  d t .  
Berl ińskie o b l igac je  miejskie . 
K ró lew ieck ie  dito . . 
E lblągskie d u o  . .
G dańskie  dito w T ,  . . . .  
Zachodnio  - P r .  listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 
W s c h o d n i o  - P r .  listy zastawne . 
Pomorskie dito .
K u r -  i N ow om arch .  dito , 
Szląskie  dito . .
O b i .  zaległ, kap .  i p rC . K u r -  i N o­

wej - M a r c h i i ........................

Z ło to  al  marco
N ow e  dukaty  . , . . . .
F ry d ry ch sd o ry  . . .  . . .
In n e m o n e ty  złote  p o 5  ta larów . 
P isco n to  . . . .  . .
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